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Ogłaszając prenumeratę na następny kw artał, Wydawca G a z e t y  K r a k o w s k i e j  j / jo r a f i s a  
Szanownych Ahoneniótc o wczesne zapisywanie się , albowiem taką tylko ilość exem* 
p larzy  wybijać postanowił, ja ka  po obliczeniu najdalej do dnia C Kwietnia r. 1841 Abu- 
n enlóio, okaże się być potrzebną . — Prenumerata kwartalna Z ip . 10, miesięczna Z łp . 4.

W ia d o m e  sci k ra jo w e .

K R A K Ó W .
Na wezwanie sławnego astronoma angielskie­

go P. Herschcl, robiono . w lutejszem obser­
watorium aslronomicznem, postrzeżenia mete­
orologiczne w duiach 22 i 23 b. m. co godzi­
na ciągle przez 30 godzin. Te postrzeżenia 
zaczęto dnia 22 o godzinie 6 rano, a skończo­
no dnia 23 o godzinie 6 wieczór, oscyllkcya 
barometryczna w ciągu tego czasu była bardzo 
m a łą ,  zaledwo bowiem 1 linię paryzką wyno­
siła. W  d. 22 w godzinach rannych doszedł ba  ̂
romelr swego najwyższego stanu, poczem w 
godzinach no południowych opadł. Około północy 
znowu cokolwńek poszedł w* górę, potem opadał 
aź do godziny 9 rannej d. 23 i znowu poszedł 
w górę lubo bardzo mało, potem opadał aź do 
godziny 4 popołudniu, w' którym czasie doszedłszy 
stanu najniższego, zaczął znowu wznosić się. 
W  ciągu tych 30 godzin, największe ciepło było 
d. 23 o godzinie 3 po południu, gdzie termo­
metr reaumura •]• 10°,7 pokazywał, najmniej­
sze z a . dnia tegoż o godzinie 4 po północy,

to jest 1°,2 tak źe zmiana największa cie­
pła wynosiła 9°,5. Wiatr prawie ciągle wiał 
od zachodu i to słaby. I\iebo w ciągu 17 go­
dzin było więcej pogodne niż pochmurne, w 
Veszcie zaś godzin zupełnie pochmurne. Deszcz 
krorił 6 razy i mgła przez 3 godziny trwała. 
Igła magnesowa obserwowana także w tych 
dniach w godzinach tych, w których się co­
dziennie robią obserwacye. Igła ta hyła ciągle 
spokojną, tylko źe zboczenie jej w dwóch po- 
W'yŻ3zych dniach tak przed, jako i po południu 
nieco większe jak zwyczajnie bywa wr tych 
godzinach, to jest pomiędzy 8 i 9  rano i 1 ą 
2  po południu.

Kraków tlnia 24 marca 1841 r.
M ax. }Weisse 

Dyrektor Obserwaioryum.

W iad o m o śc i zag ran iczne*

—  P a ry  i  i  M arca . —
W ejście syna marszałka N ey  do izby, 

Jktóia je^g ojca ra śmierć skazała, nie bar-.
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dzo było pochwalane przez opinię publi­
czny i tylko mogło być usprawiedliwiane 
przekonaniem, i t  został członkiem izby pa­
rów, aby tóm energiczniej domagać się przy­
wrócenia czci pamięci swego ojca. Dla te­
go też powszechnie obudziło wielką cieka­
wość, co x iąźe M oskw y zamierzał mówić; 
kiedy na wczorajszeoi posiedzeniu zażądał 
głosu, którego mu prezes odmówił. Jo u r­
n a l des Debata podaje dziś s łow a, które 
siąże powiedzieć zamyślał: „N ie by łb y m
godnym znajdować się w  tej izbie, gdyby  
zaszczyt najeżenia do niej dozwolił mi za­
pomnieć świętych obowiązków miłości sy ­
nowskiej i stać się niewiernym zleceniu, 
które mi w  ostatnich wyrazach mego ojca 
udzielone było. Oświadczam przeto w tej 
dla mnie tak uroczystej i bolesnej chwili, 
że jakkolwiek liczne i silne pi zeszkody spo ■ 
tykałem dotąd w moich usiłowaniach w y ­
jednania lew izyi procesu mego o jca , nie 
zrzekam się jednak nadziei, że kiedy bądź 
otrzym am  zniesienie niesprawiedliwego w y ­
roku, jaki przeciw niemu w ydany został. 
P rz y k ła d y  rewizyi proceasów politycznych, 
są  częstemi w  historyi, a któryż kiedy w ię ­
cej przedstawił powodów do rewizyi! D a­
leką jest odemnie myśl, znudzenia inojemi 
nieustannemi reklamacyami, wysokiego są­
du, do którego teraz rależę. U fny  w spra­
wiedliwość będę umiał czekać. Chwila za­
dość uczynienia nadejdzie, a w ytrw ałe usi­
łowania całego życia mego zmierzać będą 
do przyspieszenia jej.“  —• W spom niony 
dziennik przytacza także list xięcia Moskwy 
do jenerała Excelmans, panów Dupin i 
Barrot, w  którym  on prosi tych  mężów o 
radę czy jego zamiar wejścia do izby pa­
rów  stosowny jest i znpełnfe nie nagan­
n y .  —  Przy taczamy tu odpowiedź jenera­
ła Excelmans, która brzmi jak następuje.

„K ochany  x ią ie  ! Z  przyjemnością czy­
tałem list w którym  donosisz m i ,  £e po­
s t a n o w ią  zająć należne ci miejsce w  izbie 
parów, p0 dziesięcioletnich daremnych usi- 
łowamacn 0 wyjednanie zniesienia w yroku, 

ó iy  ci wydarł ojca. Go się mnie tycze, 
zdaniem mojum to unieważnienie wyroku.

byłoby  tylko formalnością, bez której pa- 
mięć jego obejść się może. Czyliż zdanie 
publiczne,ten najsprawiedliwszy sędzia wszel­
kich publicznych czynów, nic przywróciło 
mu od dawr.a czci przez tyloiiczue dowo­
dy  sympatyi dla jego rodziny? T a  sy m - 
patya musiała dla ciebie x iąże , być silną 
pociechą, bo istotnie nie inoźna większej 
doznawać pociechy fjak widząc, źe nasi 
Współobywatele tak mocny biorą udział w 
nieszczęściu, które nas' dotknęło.“ Czyliż 
król i rząd  jego nadając ci xiąźe godność 
paroską nie- zwalili niejako wyroku p rze ­
ciw twemu ojcu wydanego? Czyliż nienawno 
jeszcze w czasie najchluLuiejszego nabożeń­
stwa pogrzebowego , nie widziano imienia 
tego ojer. błyszczącego między ,temi wszyst- 
kiemi imionami , któremi Frapćya na wie­
ki szczycić się będzie. T o  jeśli się nie mylę, 
bardziej musi być dla ciebie xiążę pociesza­
j ą c e j  niż wszelka sądowa formalność od 
kogobądź mogłaby ona pochodzić. Ale tw o­
ja  miłość synowska, wkłada na ciebie obo­
wiązek żądania rewizyi tego processu i do­
pełniasz jej Jak godny syn. Mniemam prze­
to, że teraz bardzo rozsądnie postępujesz 
wstępując do izby, która bezwątpienia po­
chlebiać sobie powinna, że cię w swojem. 
gronie liczyć będzie. Ale mniemam, źe 
przy wejściu do tćj izby, szlachetnem i sto- 
sownem nyłoby, oddalić wszelkie nienawi­
stne uczucia i polityczną gorycz; powinny 
one koniecznie koniec znaleść. Będziesz 
szlachetny xiąźe jak to życzeniem jest twojem, 
starać się w  izbie parów ile możności stać się 
poźytecznem krajowi. M am  zaszczyt i t. d. 
(podpisano) Excelmans.

Kommissya zajmująca się dopełnieniami 
kredytów  na rbk i 8 4 i  Lilkakrolnie już 
przesłuchiwała marszałka Soult i pana G u i-  
zot, względem zmniejszenia armmii o 60,000 
ludzi. W ie lu  członków, powstało przeciw 
planowi zm nie jszen i etatu armii francuz- 
kiej w chw ili ,  k iedy inne rząd y  zwiększają 
swoje siłę zbrojną. Marszałek Soult odpo­
wiedział, źe kwestya ta musi być w tym 
duchu tlómaczoną, iż 60,000 żołnierzy, 
którzy stoją, 'eraz pod chorągwiami, prze­



chodzą do rezerw y, ale zawsze będą goto- 
wemi stanąć znow u poil bronią, skoro tego 
okkże się potrzeba. T e  oświadczenia zda­
je się, że uznane zostały zadowalającemu i 
kommissya przyjęła zmniejszenie.

Zapewniają dziś, ze proces Darraesa 
przed 1 5 b. m. wzniesiony zostanie przed sąd 
parów.

Piszą z H avre  5 b. m. , ,Nadeszły tu 
wczoraj listy z Buenos -  Ayres po dzień 5 
grudnia. "W tym  czasie nie raiano tam bez­
pośrednich wiadomości od jenerała Lavalle. 
"Wiedziano ty lko, źe jego armia składa się 
teraz z 12,000  ludz i ,  i ie  znowu kilka 
prow incyi postanowiło się połączyć z jego 
sprawą. Stronnictwo gubernatora* Rozas 
ukazywało obawy w tym  przedmiocie.

W czoraj około godziny 11  przed po­
łudniem, wielkie mnóstwo ciekawych tło­
czyło  się w  Tuilleries. Król w  towarzy­
stwie królowej, pana Daguerre i kilku ad- 
jutantów, znajdował się na balkonie, aby 
się dać dagei otypować. Król siedział na 
krześle, z poręczami, twarzą odwrócony do 
Wznoszącego się słońca i z rękami na p ier­
siach założonemi. B y ł w  czarnym fraku, 
białej krawatce i z odkrytą głową. Ope- 
lacya, do której użyto nowego rodzaju da- 

.gerotypu trwała półczawartej minuty. Obraz 
miał się nadzwyczajnie udać.

— — i— ■
Doniesienia

Aro  3943.
D yREKCYA P o L IC Y l .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iatta  Krakowa i  jego  Okręgu.

Ponieważ w s k u t e k  rozporządzenia Se­
natu Rządzącego z dnia 17 lutego r. b. do 
L . 770 U. G. S. wydanego ntają być sprze- 
dancini przer licytacyą publiczną effekła w 
depozycie Policyjnym przez przeciąg 1839 r. 
złożone, a których właściciele nie są wiado­
m i ,  przeto zamieszczając poniżej t a k o w y c h  
effektów wykaz wzywa wszystkich, mniema­
jących posiadać prawo do ich odebrania aby 
się z dowodami do Dyrekcyi Policyi w te r-

W  jednym  z tutejszych dzienników cz y ­
tamy: „Pan H um ann miewa ciągle konfe-
rencye z panem Argoot i Rotschild, z któ- 
remi układa się względem wraruuków no­
wej pożyczki. Ale ponieważ sp raw y po­
lityczne od niedawnego czasu pomyśltiiejszy 
obrót wzięły, przeto minister skarbu oka­
zuje się trudniejszym pod względem tych 
warunków, nic poprzednio i miał już oświad­
czyć, że nie będzie potrzebował więcej jak 
połowę poprzednio podawanej sum m y.

—  B ru x e lla  2 M arca. —
Pomimo gwałtownych wysileń Opozy- 

cyi gabinet p rz y  głosowaniu nad budżetem 
W izbie deputowapych otrzymał większość 
dziesięciu głosów, to jest 4[) przeciw 5cj. 
Upadek fjego w  obecnych okolicznościach 
miałby bardzo ważne skutki i rzuciłby 
kraj w rozdrażnienie z którego nieraoźnaby 
spodziewać się korzystnego rezultatu.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.
Od dnia 23 do dnia 24 M arca. 

Jordan Jan ob., z Polski; — Żelichow­
ski ob., Milszewska Elżbieta ob., Dębicka 
hr., Dwernicki Nicefor ob., z Galicy.; — 
Montenuowa Wilch. hr., Asboth Adolf ob., 
Buxberg baron, z Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
Kiistei August, do Polski; — Straszewska 

Dominika ob., Olszewska Henryka ob., Łoś 
Tadeusz hr., dc Galicyi.

T — — O— — — — — ■I

Urzędowe.
»-

minie trzech miesięcznym od daia dzisiejsze­
go rachując zgłosili.

Kraków d, 9 marca 1841 r.
Dyrektor Policyi

W  O L F A I I R T .

Sekr. Duciłlowicz. 

W Y K A Z
e ffek tów  i p ien ięd zy , wczasie. od  dnia  1 
styczn ia  do w łą czn ie  3 i  g ru d n ia  18 5 9  
r .  W De.pozycie P o licy jn ym , złożonych  a z  

takowego do tąd  nie odebranych. 
Ł y ż k a  s reb r na  stołowa 1; łyż ka  na pozór  

s r eb rna  miernej wielkości  I; ł yżka s r eb rna  U 
s r eb r o  wartości  ryńskich  22 C. M. op iecaę-
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lowsne W skrzynecz re  1; 2  h*pinki,  i szpi lka 
b ronzowe;  ły żk a  s r eb rna  u łama na  1; t a b a ­
k i e r k a  s reb rna  1; 1) żeczka s reb rna  1; lyżecz 
k a  s r eb rna  on kawy 1; pierścionek zloty 1; 
łyżec zk i  s r eb r na  2; ze ga r ek  srebrny 1; pie­
czą tk a  mosiężna 1; pokrywa  miedzian. .  1; 
wydrychów 7; obcęgi 1 ,  k luczyków na laA- 
cuszku  5; k lu czy k ó w  4,  i werb l ik  czyli ha ­
czyk 1; scyzoryk o 2ch os t rzach  z b ia ł ą  k o ­
śc ian ą  o p r a w ą  1; gark i  żelazne 3; 6 k a w a ł ­
k ó w  że laza  z k o ła ,  i g l o n a  ku ła  ];  k luczy­
k ó w  4; k lóczyk  J;  pBra k r u cz kó w  do butów; 
ś r u b k a  do szycia i 2 haczyk i ;  scyzoryk ] ;  
ł a ń cu sz k a  k a w a łe k  1; żelaza ka w a łe k  1; ż e ­
l a za  zk ręconego  sz tab  4; wrzec iąż  żelazny 
] ;  k luczyków na  k lamerce  2; kozik ];  swo-  
r z e ń  żelazny 1; ko z i k  1; k luczyk  od klótki  
] ;  t l o tka  duża zepsu ta  od kraty w S u k i e n ­
nicach;  chytka że lazna ,  Czyli ka w a łe k  za k r zy ­
w i o n e g o  że laza  1; ko z ik  1; 3 górnice ;  2 k o ­
sz u le  m ę z k ie ,  2  dziecienne,  2  kobiece,  2 
g a t ^k ,  szpencer ,  f ar tuch i worek ,  chustko ba ­
w e łn ia na  l i tog ra fówana 1; sukma na  g rana to ­
w a  z guzikami  rogo wem !  ]; kam ize lka  i ko-  
tonu k i  wałek;  kożuch s tary J; f ar tuch  cz a r ­
n y ,  k o s z u l a ,  s za l ik ,  p ó l i h u s t k a ,  chusteczka,  
i  r ęka wi czk i  bawełniane. ;  różnych  b r udów 
sz tu k  7; chus tkę  od nosa w czerwone  k w ia t ­
k i  1 ;  przy jac iółka su k ie nn a  g rana towa  1; 
su k ie n k a  s tara J; kołdra b :ała wełniana 1; 
f u r a ż e r k a  czarna,  i . surdut sznrBCzkowy; chus t­
k a  ko lorowa s tara 1; chus tka  od nosa 1; kaf t a ­
n i k  kob iecy sukienny  1; p rześcieradło 1; w a ­
l o n k a  dre l i chowa  stara 1; k a m :zelka  1; s u r ­
du t ,  spodnie,  kaszk ie t  i koszulo;  czapka 1; 
f ar tuch,  chus tek  2; ob rusak  i ka tank a  z f u ­
t r e m ,  szal merynosowy czerwony l v komża  
mus z l ino w a  1, żupan  żydowski ,  i cycele z 
pac io rkami ;  k o żuc h  1 ; czapka  1; czapka i 
su rd u t  bez podszewsk i  zly; pe r ka lu  z łokci  
Cciu k a w a łe k ,  far tuch niebieski  w paski cze r­
wo n e  1; chus tka  pe rka lowa  1; czapka 1, 
płachta do pokrywania  ga la r ów  1; kożuch  1; 
ł ó ż k o  cze rw on e  malowane 1 ;  sk rzyne cz ka  
d rewniana 1; deski  t a rgówki  k aw ał ek  1; h e ­
bli 20,  świde rków 3,  pi łek 6 i s z rub  5; h e ­
bli  S, pi łka,  winkel ,  i d łutów 5, k u f e re k  w 
ak ó r ę  obity 1; korali  ni tek 8: koral i  p rze p la ­
tanych  12stu bombkami  s rebrnemi  ni tek 6; 
ko ra l i  średniej  wielkości  n itek 5;- naszyjnik,  
pac mały lic i uzda;  bu tów pat 2; uździenica 
i para t r z e w ik ó u ,  buty 1; skór k i  cielęce s u ­
r o w e  2; f laszka ma jąca  obe jmować  poi ter  z

witryoleni  1; f laszki  2 ma jące mieć w sobie 
wódkę,  a d n i e  m a k  naś ladowany;  płachta i 
wo rek ;  o łów ków  9; tas iemki  sztuczek 4; no ­
życzki  1; sukienek 3.  nakryc ie  z kie i .ęha 
ponsowe,  2gie stare;  k aw ał ek  ki tejki  żół t e j  
ponsową  podbitej ,  takież nakrycie i inne s t ara 
z szycbem lamowym;  mydlą paczek 3; o b r ą ­
czka tombakowa  );  Kart do g ran ia  46; m y ­
dlą ka w ał ek  ] ;  mydlą  ka w a łe k  1; w o rek  ] ;  
mydlą kawałek  1; mydła k a w a ł e k  ] ;  w or k i  
2; szklanka  1; lornetka mosiężna 1; worek  I; 
pas  ];  chustka od nosa i f ajka z cybuchem; 
kozik  i pos t ronek,  fajka ,  krzes iwo i kap cz uk ,  
dłuto,  uzd  2 z powrozu,  f ajka  z cybuchem;  
kozik;  k rzes iwo;  i r ękawiczka  z l en ej  ręki ;  
pończocha ne 4ch drutach 1; L iczma nó w 72; 
miniatura;  t rochę włosów;  k aw a łe k  ws tążk i  
od k rzyża  pol sk iego;  dowód odebra neg o  l i ­
s tu ,  sylwetka,  tab l i czka a l abas t rowa ,  i p u g i ­
l a res  safianowy, szczotek dc czyszczenia b u ­
t elek 7; koz ik,  f ajka z cybuchem i powróz ;  
wełny t rochę w szmac ie ;  pa rasolka  bez r ą ­
czki  z frendzlnitti 1, pa rasolka z r ą c z k ą  ci e ­
mno  j e d w a b n a  1 ; kape lusz  kas terowy s ta ry  
1; kape luszów słomianych 2; chus tek  b a w e ł ­
nianych 4; f ar tuszek,  wstążek 2 i mi tynkr;  
pólw ual ik zielony 1; fu z j a  1; l a ska czarna ] ;  
woreczek  płócienny 1; v oreczek płócienny 1; 
dzwonek  1; parasol  płócienny ];  pałasz 1; pi­
s tolet  ] ;  puszka  b laszana,  szmatka,  zapałk i ,  
i kawołe k  fajki ,  parasol  stary,  laska trzci­
nowa  1; brzytwa 1; pas skórzany  z k la m r ą  
b ia łym or łem 1; dzbanek  1; okulary w pe r ­
ło w e j  macicy 1 :  dube l tówka  i lotka;  f a j k a  
porce l l anowa  z cybuchem 1;  p ien iądze  r o z ­
mait ego  g a t un ku  i różne j  i lości ;  pakiet  p a ­
p ie rów,  nó t  muzycznych ;  ks i ą żk i ;  dziennik 
w ar sz a w sk i ,  j eogra f i a  matematyczna,  f izyka 
mechaniczna ,  i g r am m at yk a  f rancuzka-  

K r a k ó w  d.  16 inarca 18111.
(Ir.) Ze zgodność świadczę l)uciIłotcic%,

LO TER Y A  K R A J O W A .
W 934 ciągnieniu d. 24 Marca 1841 rokit 

w przytomności-osób od Rządu do tego wy­
znaczonymi wyciągnięte z koła zostały 
stępujące numeru:

46. — 15. — 33. — 87. — 25.
Przyszłe ciągnienie 935 przypada dola 31 

Marca 1841 r.

J u t r o  z p o w o d u  uroczys tego  ś w i ę t a  G a z .  K r a k o w s k ą  nie w y j d z i e .


